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D Z I E N N I K
K onfederacy iJ en era ln ey

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

c JJ^arszawy d. 3. P aździernika  w  Sobotę roku  / 8 /a .

W  sku tku  u c h w a ły  R ad y  Jen era ln ey  K o n fed e racy i Jenera lnćy  K ró le s tw a  
Polsk iego  na d n iu  25. L ip ca  r , b. zapad łey , za ię ła  się z nayw iększą  gorliw ością  
R a d a  M in istrów  w ykonan iem  w y ry c ia  na m arm u rze  w iekopom ney  odpow ie­
d z i N ayiaśnieyszego C esarza F ran cu zó w  K ró la  W ło s b e g o  danóy D e p u to w a ­
n y m  od K onfedaracy i Jenera lney  na dniu  l i .  L ip ca  W W linie. o any  p ro -  
ie k t  w  te'y  m ierze  przez W . P io tra  A ignera C złonka T o w arzy stw a  K ró le ­
w skiego F rzy iac io ł N a u k . zyskał za tw ie rd z e n ie  R ady M in istrów . N astępu iąca  
odezw a J W . Z astępcy  M in is tra  S p raw  W e w n ę trz n y ch  do R ad y  Jen era ln ey  
K onfederacy i Jen era ln ćy  K ró les tw a  P o lsk iego , nay lep iey  obiaśni okoliczność 
ttin ieyszą. U dzielaiąc ićy  pow szechności n ie m ożem y w strzym ać  się od w y­
n u rzen ia  pochw ały , na iąką  gorliw ość O byw ate lska  \V . A ignera  słusznie z a -  
s ługuie.

M in is te r S p raw  W e w n ę trz n y c h

D o R a d y  Jeneralney K onfederacyi Królestw a Polskiego.

U pow ażnionym  będąc o d  R ad y  M in istrów  dd w y k o n an ia  u c h w a ły  R ad y  
Jen era ln ey  K onfederacy i” z dnia 2 4 . L ipca  r . b. mifccey w  zam iarze uw ieczn ie­
n ia  pam iątk i dn ia  l i .  L ip c a  w k tó rym  N A P O L E O N  W ie lk i p rzedsięw zięcia  
Bkonfederow anego N arodu Polsk iego  pod sw ą potężną opiekę łaskaw ie p rzy iąć  
o ś w i a d c z y ł ,  m am  honor donieść R ad z ie  Jenera lney  iż m ieysce dla ta k  w ażne­
go pom nika  stosow nie do w zw yż nadm ienioney u c h w a ły  w  izb ie  S en a tu  na­
p rzeciw  T ro n u  oznaczone w  sposób n astępu iący  ozdobione będzie.
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Mi ę&źy dwoma iuż tamże exystniaceml p i l a s t r a m i ,  wystawiona ma bydz 
arlcada Sz tu kuter ską robotą, nieco w k lę s ła , dno idy biało m a r m o r y z o w a n e  
■w k tórym  osadzona, i na trzy  cwierci cala wpuszczoną będzie tablica z m ar­
m uru  kararskiego, a na niey litery z bronzu wyzłacaue.

Obok tablicy dwie K aria tydy  G reck ie , ^wielkości n a tu ra ln e j  z marm uru 
rów nie  di car a r a , o dno ty łem  o p ar te ,  u trzym ują  A rchitraw  gzyms i cokieł 
z m arm uru  iasnego kraiowego. —

F ryz  i  A rc h i t ra w , na k tórych  ma bydź wyrażony ty tu ł  i data  odpo­
w iedzi N APO LEO N A  W ielk iego , będą z porfiru kraiowego z okolicy K rze ­
szowic. —

N ad gzymsem będzie tropheum  z bronzu, w  kolorach iak następuie: to iest I 
pęk  iedności pod spodem leżący, na k tórym  oparte dwie tarcze z herbam i L i ­
tw y  i Korony, w  pośrzodku c h e łm ,  obok zaś topory, kołczan, i włócznie 
z w ieńcam i; wszystko koloru bronzowo -  zielonego , Barn O rzeł Cesarski zło­
conym będzie. —

P i e d e s t a ł ,  na k tórym  stoią K aria tydy  będzie miał gzymsik i cokuły 
z m arm uru  iak w yżey iasnego kra iow ego , mieysce zaś gdzie będzie napis zło- 
tem i literam i wyrażający datę  uchw ały  Ienerałney K unfede iacy i, powinno 
bydź porfirem powleczone.

» Dyrekcya tó y  roboty niemogła bydź le p ie j  p ow ierzona , iak samemu 
A utorow i abrysu JP. P io trow i Aignerowi Członkowi Królewskiego T o w arzy ­
s tw a  Przyiacioł N auk , k tó ry  chętnie i bezpłatnie usługę swoia w tey  mierze 
©ffiarował. T ak  chwalebna gorliwość Jego zasługuie bydź w Dzienniku Jene- 
a - a ln e y  K o n f e d e r a c y i  zapisaną, i do wiadomości publicznej podaną. Dan w  W a r ­
szaw ie  dnia sś3. W rześnia  i Ś i a .

' * /  l " ’ '  (podpisano) K o c h a n o w s k i .
Z M. S. W .

’ Uchwralone podobnież wybicie medalu na uwiecznienie pamiątki dnia u. 
L ip c a  w krótce n as tąp i , i proiekt ułożony w  tey mierze zostanie niezwło­
cznie udzielonym powszechności.

Pow ia t Hrubieszowski zajętym był ( iak wiadomo ) przez nieprzyiaciela 
W czasie na Seymiki oznaczonym. G orliw i i nśezrażeni żadnemi przeciwno­
ściami Obywatele tego P o w ia tu ,  opuściwszy swe domy uczynili wdniu na 
Seym iki oznaczonym akces do Konfederacyi Jeneralne'y z Zamościu. Późniey 
to  iest dnia i5 .  z. m. zgromadziwszy się w Seymik pod laską JW . Rulikow - 
skiego przystępuiąc doKonfederacyi w  uroczystym sposobie, uchwalili akce* 
następujący- —

Jak tylko do Pow ia tu  naszego doszedł w itlk i głos Seymu zwołanego i w  ca­
ł e j  pełności s^yoiey zgromadzonego, a potym związkiem Jeneralne'y Konfeds- 
racyi połączonego, i  że tenże Seym pod. ztwierdzeniem i  powagą Nayia-
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snieyszego F r e d e r i k a  A u g u s t a  K ró la  Saskiego X iąźęc ia  W a rsz a w sk ie g o  
6zcześliwie Nam  pan u jąceg o ,  pod  s ty rem  i laską JO . X ią ię c ia  A dam a C z a r­
toryskiego Jen era ła  ziem Podolskich Posła  W arszaw sk iego , A r t .  sm .  ak tu  s w o ­
jego ośw iadczy ł ,  iż K ró lestw o  Polskie iebt p rzy w ró c o n e ,  i N aród  Polski w  ie -  
dno ciało na now o itest połączonym  —  na tychm ias t  w szyscy i ka'zdy z na» 
zachw yceni wielkością z a m ia r u , upo ien i obecną i godz iw ą radością , p rze ięc i  
uszanow aniem , szacunkiem  i w dzięcznością  dla w szystk ich ,  i  każdego w tem  
Wielkiem d z ie le , iak iekolw iek  bądź w spóln ic tw o m a ją c y c h , chcieliśmy oier- ' 
Wszy oddech za tam ow any  w ielkością ukonten tow ania  poświęcić w y k r z y k n J e“ 
liiu tego  w ielkiego has ła :  m am y Polskę całą! bo ią nam  brac ia  nasi w  s ta ro - '  
źy tnym  i na rodow ym  zw iązk u  Seym u Konfederackiego mieć p rzyrzekli  i  za­
ręczyli. —

Ale tę  p ie rw szą  niecierpliw ość naszą Art. 3. tegoż ak tu  K o n fe d e ra c j i  
Jenera łnćy  zw ołan ie  S e jm ik ó w  P o w ia to w y c h  na d n iu  od K o n fe d e ra c j i  Jene- 
ra ln e y  oznaczyć się m aiącym  ogłaszający, pow ażnie  za trzym ał.  Bo porządek , 
posłuszeństw o i uszanow anie  dla p raw y ch  W ła d z  k ra io w y ch  nie są obce P o ­
la k o w i ,  k tó ry  iak p rędko  p raw e ,  nieodosobnione i d o  ogólnego tylko dobra  
należące w  postępow aniu  publicznym  m a w id o k i ,  ogólnie racze'y w p o ś r z o d  
Współ braci cno tliw ych pod roskazam i W ła d z  upow ażn ionych  działać p o w i­
n ie n ,  zaś zapał sw óy przenieść do szybkości w y k o n y w an ia  ro z k a z ó w , do 
gorliwrego dostarczenia  ty m  w szystk im  potrzebom  p u b l ic z n y m , który< li o p a ­
t rz e n ie  ies t  p raw d z iw ą  rękoym ią  wielkiego p rzedsięw zięcia  naszego , p rzeds ię ­
w z ię c ia /  k tó rego  n igdy  n ikom u i w  żadney chw ili  iuż n ieodstąp iem y. Jakoż 
dzień 20/  zeszłego miesiąca L ipca  od K o n fe d e ra c j i  Jenera lney  S e jm ikom  H r u ­
bieszowskim  oznaczony, d rogą  rządow ego p rz e jśc ia  P odpre fek tow i P o w ia tu  
naszego W .  Sw ie iaw sk iem u  obwieszczony, p rzez  tegoż został nam ku w cie le­
n iu  się do tego wielkiego dzie ła  O yczyznę naszą odradzającego og łoszonym .__

Z aw is tny  w rog  losom Polsk i w y d a r tą  sobie maiąc od niezwyciężonego zba­
w cy  naszego potęgę  skutecznego przeszkodzenia  w ie lk im  i  dobroczynnym  od ­
rodzen ia  Polski za m ia ro m , w  tenczas k iedy  na p lacu boiu B o h a te r  świata na 
czele W ie lk ieg o  W o y sk a  i sp rzym ierzonych  z b r o jn e  n ieprzyjac ie la  p o p ę d z a ł  
przed  sobą ro ty ,  tenże w rog  sprow adził  na ziemię P o w ia tu  naszego część je­
dną n a ie z d n ik ó w , k tó rzy  dość w  znacznćy s ile ,  ku  pustoszeniu bezbronnych 
do m ó w  obyw ate lsk ich  w  dn iu  i5 .  zeszłego Miesiąca L ipca  na dni 4  przed  
oznaczonym  dniem O b ra d  S ey m ik o w jch  , miasto P ow ia to w e  H rub ieszów  i całą  
l in ią  pozd łużną pogranicznych P o w ia tó w ,  a m iędzy  niemi Hrubieszow.-kiegp, 
na iechaw szy , O b y w a te ló w , k tó ry c h  w  domu znali ź l i ,  Sędziów 1’oko iu  Pod-  
p refek ta  i kanceliaryą iego uw ieźli  •—  dom y O byw ate lsk ie ,  sp rzę ty  J r o z m a ­
itego ga tunku  bydła  zaiąw szy dopóty  bezkarnem  pustoszeniem  n iszczy li ,  dopó­
k i oręż Polsk i szybkim i  rycersk im  postępem  zagnaw szy n a iezd in k a ,  własflenu
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śladami ich nayścia wskrzeszonego Polskiego orfa towarzyszącego Pogoni, 
oraz opieki Wielkiego. Zbawcy n, iszego na bratnein siedlisku Woły uranów za 
rzeką Bugiem niepsadził. —

Takowym tedy sposobem zwleczone iako po i owcząs niepodobne dopeł­
nienie ewiętey powinności naszćy na dniu 20. zeszłego Miesiąca cci niektórych 
z Obywatelów, którzy się w okolicy Zamośęia znaydowali, dogadzając v» ia- 
sney czułości i wszystkich innych współbraci swoich tymczasowym akcessem 
do Seym u Konfederackiego dnia s 3 . tegoż Miesiąca Lipca w Zamościu spo­
rządzonym podniesione zostało. K tóry akcess naywyższey Radzie Kos.fede- 
ckiey przesłany, od teyźe uprzeymie w  dowod niezaniedbane'y gorliwości 
Obywatelskiey przeięty, gazetą k ra iow ą, był ogłoszony. Za więc tedy tym 
akcessem Marszałkowi Powiatu naszego JW . Kulikowskiemu za powrotem 
Obywatelów do domów swoich w celu odbycia uroczystego Sejm ików akcess 
całego Powiatn Hrubiszowskiego ułatwiających oznaczenie^ dnia tymże Sejm i­
kom zastrzeżony został. —

Jest tedy cała Polska przywrócona. Boże oyców naszych dałeś się w i­
dzę ubłagać cieniom cnotliwych Polaków którzy albo z orężem w  ręku albo 
też w  zgryzocie domowey drogie dni swoie skćocili. .— Dałeś sie wielki Bo­
że przebłagać wzoróm źyiącym cnotliwych braci naszych którzy niemogąc 
pozostać na ziemi Oyczystey i rozszarpane'y szczupły swóy byt poświęcili na 
posuwanie się po całey przestrzeni ziemi mieszkalnej'. —  Tam ( pośrzod nay- 
większey żałoby iaką my pozostali pod obcym iarsm em  okryci zostaliśmy ) 
oni cnoty wielkiego narodu okazywali. —  Skromność aż do n „-dostatku, po­
święcenia się na niebezpieczeństwa rozmaitym obrazem śm ierci nasrożone, 
całą ich były zasługą, a celem nadgrody wyżebranie tey  samey sprawiedliwo­
ści . którą w dziBieyszym haśle naszym powróconćy całey Polski w ywołuje­
my. •— Dałeś się wielki Boże przebłagać tym wielkim wzorom rycerzy na­
szych, którzy lepiey okiem Rządowym dostrzegani niemogli dzielić wielkie­
go zawodu tławy tych o których dopiero wzmianka była. -— Ale też zato 
w  skromności pielęgnowali duęha publicznego i rycerskiego, z pomocą które­
go pierwsza stopa ziemi Polskiey odkryta dirzne i do boiu i do dowództwa 
wykazała hufce. —  Dałeś się nakoniec W ielki Boże przebłagać tym  spokoy- 
nym po rozmaitych zakątach ziemi Polskiey mieszkającym prawym Polakom, 
którzy ochraniaiąc syny swoie przed zwodnictwem próżniactwa i lekkomyśl- 
Jiey nieczynncści, przed cackiem tytułów' i dystynkcyi,, ani z prawami naro- 
dowemi ani starożytnością krwi prawego Polaka niezgodnych, przed pogardą 
ustaw  i zwyczajów kraiow ych, tychże samych synów swoich ochraniaiąc od 
tego anty narodowego obłąkania, cichemi domowemi szeptami osw’aiali z pra­
wami oyczystemi, przypominali im świetne epoki kiedy Polska szczęśliwą 
i  straszną była, świetne i poniżające czasy kiedy taż Polska na łonie bogactw
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i wygód świetność swoJą t rac iła  i by t swóy podkopyw ała ,  dla czego w  tak o -  
V.Bin dórn wem  obcowaniu podnosząc sie na nogach syny a rozm aitych  za­
k ą tk ó w ,  wielki, poriuei ny, i nayszczupleyszy b y t  swóy dom ow y pogardziwszy, 
s tanęli i śloią na p lacu boiu. —  Za ich w zorem  nayszancw nieysza cześć na ­
ro d u , rolnicy bracia naci iuź  nie w  ug ię tey  zgarbionego i spłakanego postaci, 
a le  w  wesołem w szędzie  okazuiąeem ' k re w  Polaka w y p rężen ia  w ita ia  sie na 
p lacu s ław y z m łodem i dziedzicam i oyczystych swych g r u n tó w ,  oraz uśm ie­
cha jąc  się d la  w zaiem ney ufności i karności w oyskow ey , ale g roźną dla n ie ­
p rzy jac ie la  odurzonego tym  w idokiem  w yciągaią  ro tę . —

T a k ą  -więc PoL kę  p e w ró co n ą  m am y —  N ietylko w iec  p rzy inm iem y  
i w c ie la m y  się do szanownego wielkiego zw iązku  ak tem  K onfederacyi Jene-  
r a ln ć y  og łoszonego, n iety lko poddaiem y się w szystk im  a r ty k u ło m  tegoż ak tu  
i  każdem u z n ich  oddzie ln ie , n ie ty lk o  pow róconey  Polszce całey a razem  
skinieniom  iey wskrzesic ie la  i zbaw cy naszego , cały by t nasz i życie nasze po­
św ięcam y; ale nadto żgódnosc postępow ania , iednostayność ducha  narodow ego 
n a  p ierw szym  celu m aiąc , tenże  ak t  K onfederacy i Jenera lnćy  iako p rzedm iot 
życia  n a szego , iako p raw id ło  d z ia ła n ia ,  co do słowa w  ak t  akcessu naszego 
Wpisany mieć chcemy. —

Polacy  na  iak ieyko lw iek  części z iem i m ieszkający k tó ry m  m y k o ń c z ąc y  
sferę te raźn ieyszego  zapkrąglenia granićzem y, usłyszcie nay rych ley  głos w spó ł­
brac i  swoich. —  Przy rzek liśm y  bydź z w am i i mieć was z sobą. —

Z łączy ł  się w ęz łem  K onfederacy i na ród  pod  panow aniem  K ró la  potom ka 
panu iących  szczęściem n a ro d u  naszego, ledw ie  nie każdem u daw nem u Pola­
kow i pam iętnych . —  Złączył się w ęzłem  K onfederacy i naród pod s ty rem  i la ­
ską cnotliwego i  w szystk im  znanego M arsza lka  X iąźęcia  Adama C zarto rysk ie ­
go Jenera ła  ziem Podolskich. —  O chron ił  Bóg wszechm ocny szacowne dni 
tego  sędziwego O byw ate la  mim o ro zm a ite  uczucia  osobiste jakie m u sm utna  
Zmiana losu k ram w ego  pow ażnie  by ła  w  zgryzocie ponof.ić kazała ,  spodzie­
w ać  się należy iz taz  Opatrzność  na d ługo , życie iego potrzebne iesz.cze zącho- 
' Va -—  Bo należy nam  na d ług ie  ćZasy żyw y  w zór  serca t-kiego jakiego on 
Pysiada. — takicłi cnot iakie on nja, udaw ać niemożna. —  W szelk ie  n a d u ż y ­
t a  bądźby naypiękńieysżym  pozorem  powleczone m kną  i niknąć będą p rzed  
ertl c iągiem  p rz y w ią z a n ie m , iak ie  tjsn szanowny Polak m a dla wszystkiego 

c°  ty lko  iest k raiow em . —
A kt teraźnieyszy  akcessu do K onfederacyi Jenera lney’ własnemi podpisu ie-  

*ny rękami. —

t, r ^V ,dn[ U 6Łym S ie rPnia  r - odbyło się zgrom adzenie  G m inne  P ow ia­
t u  u  z es t o c h o yzsk i eg o pod  p rzew odn ic tw em  W . M aszadro  D epu tow anego  na 

e y m __  D żum  ieden  nie w ys ta rczy ł  na zebran ie  podpisów  O byw ate li  p rzy -
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stępujących do Konfederacyi— dla tego Zgromadzenie to przedłużonem zosta­
ło do dnia 9. Sierpnia '

Pomiędzy akcessami, które Rada Jeneralna Konfederacyi Jeneralney 
ciągle odbiera, godne eą przytoczenia i powszechney uwagi wyrazy J W . Ka­
zimierza Rzewuskiego Pisarza Polnego L itt. Kawalera Orderów Polskich, 
Oto iest ich osnowa:

Miawszy szczęście rodzić się Polakiem z rodziców do cnot Obywatel­
skich przywiązanych, pod błogosławieństwem maiąc sobie zaszczepiane od 
kolebki że tak rzekę kraiowe przykazania , wierność i przy wiązanie ku Oy­
czyznie, te nigdy z serca mego nie wygasły, a są zasadami i nieodzownem 
prawidłem każdego poczciwego człowieka, każdego prawego Ziomka, są 
oraz jednogłośnym hasłem wszystkich Narodów — Śmiele chlubić się mogę 
że służąc mey Oyczyznie na różnych stopniach i Urzędach, pamiętny ro­
dzicielskich nakazów, zawsze im zostałem wierny.

Kiedyż świetniey mógłbym dopełnić powinności Obywatelskich, głę­
boko W sercu wyrytych, ieźeli nie w moment, gdy akt Konfederacyi Jeneralney 
Królestwa Polskiego wzywa do łączenia się prawych synów Oyczyzny w 
zamiarze wskrzeszenia rozebranego, lecz nie wygasłego Narodu — Przystę­
pując do tego aktu z sercem pełuem me'y powinności, niosąc Oyczyznie w 
ofierze maiątek, nawet wiekiem zkrócone dni życia, przekonany że nic nie 
czynie nad to, co każdy Obywatel winien swey krainie, swym współroda­
kom __ a ta święta wierność w oczach wszystkich Narodów, i Rządów sza­
nowną bydż powinna.

w Warszawie dnia «2go Września 1812 roku.
Kazimierz Rzewuski,

D alszy ciąg ahcessesów R adzie  Jeneralney nadesłanych.
l . Liczni Obywatele Gminni Powiatów Seyneńskiego, Biebrzańskiego i 

Dąbrowskiego którzy nie mogli, lub prawa znaydować się nie mieli na 
Zgromadzeniu Politycznem. — 2. Obywatele Szlachta Powiatu Maryampol- 
skiego w liczbie 12: oraz Obywatele Gminni tegóź Powiatu w liczbie 4g i . ,  
którzy na zgromadzeniach politycznych nie znaydowali się. —  3. Ur. Joachim
Starnalski Major, Krzyża Woyskowego Kawaler 4 . Ur. Tomasz Poleski Sędzia
Pokoiu Powiatu Chełmińskiego. — 5. Sąd pokoiu Powiatu Włodawskie- 
g0>__ 6. Liczni Obywatele Powiatu Łosickiego, którzy na Seymikach i zgro­
madzeniach Gminnych, znaydować się nie mogli. — 7. X. Szymon Ambro- 
żewicz Administrator Kościoła Olchowieckrego. — 8. Obywatele Szlachta 
i Obywatele Gminni Powiatu Krzeszowskiego, którzy nieznaydowali się
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Inb prawa znaydowania się na zgromadzeniach politycznych nie mieli. —. g. 
Urzędnicy i Ołłicyaliści Pocztowi Pocztam tów  Augustowskiego —  Brzeskie­
go —  Bydgoskiego -— Częstochowskiego —  Gnieźnieńskiego —  Inow rocła­
wskiego —  Kaliskiego —  Kargowskiego —  Kempińskiego —  Kłodaw skie- 
go —  Końskiego —  Kozienickiego —  Krakowskiego, Lesznow skiego— Ł om ­
żyńskiego —  Łowickiego —  Lubelskiego —- Maryampolśkiego —  M iedzyrzy- 
ekiego —  O patowskiego, Pilskiego <— Piotrkowskiego —. PłockiegoU —  Po­
znańskiego —  Pułtuskiego —  Radomskiego *— Rawskiego —  Rawickiego —  
Siedleckiego ■— Słupeckiego —  Sochaczewskiego —  Terespolskiego —  L i ­
pińskiego —  W idawskiego —  Wieleńskiego —  Wschowskiego i Zamoyskie­
go. —  10. Jan K aro l L udw ik  Nostyc Drzewiecki Amtshauptman i Radzca 
finansowy K rólew ski Saski dziedzic dóbr Drzewieckich. — l i .  W . Jozef 
H rab ia  Pruszyńsk i.—  12. Gmina Stomów w  Powiecie O bornickim .—  i 5 . 
Gmina T w ard ó w  w Powiecie Krotoszyńkim . —  i 4 . Gminy Pow iatu  Szremb* 
skiego? Mszyc zyn i G a ie w .—  i 5. Duchowienstwn ‘Świeckie Dekanatu K u ro ­
wskiego w Departamencie L ube lsk im .—  16. Duchowieństwo Świeckie Deka­
natu  Lubelskiego. -— 17. Obyw'atele Gminni M, Poznania, k tórzy na Zgro­
madzeniu Polityczem nie znayduwałi się 18. Mieszkańcy starozakonni M.
Poznania. —  19". Gminy Pow iatu  Obornickiego —  Gembice —  Gąsaw’y __
W oynow o —  Długa gośiina z Holendrami —  Łoskonie i Drezno —  Ł o p u -
cliow'o —  Nieszaw a .— Kempa — Stopiłnów Smiełów —  Zielona Gościeiew   .
T arnów  — Bukowiec —  Gościeyskie —  Holendry —  T łukow y, R uda  —  
Zołęczyn, —  Lasków - -  Zaw ady —-  O w czegłoW y— Owieczki. —  520. Ur. 
Tomasz W olick i.—  21. Gminy Pow iatu  WschoAvskiego Liszyno —  Lginsk —  
Hetmanice —  Nowa wieś. —  22. Obywatele Pow ia tu  Krotoszyńskiego w 
liczbie 6ciu. —  23 . R ada mieyska miasta Raciążka; oraz Obywatele i Mie­
szkańcy tegóz miasta. —  24 . Antoni Masłowski. —  25. Nauczyciel szkoły 
Elementarne'y w S tro y cu  w raz z Uczniami. —  26. N auczycie l’ szkoły E le- 
mentarney w Działoszynie. — 27. Ur. Klemens Miłkowski. —  28. Nauczy­
ciel szkoły E lem entarney w Dzietrznikach w raz z Uczniami. —  2g. Synago­
ga miasta Działoszyna. —  3o. W . Klemens H r. Poninski. __ 3 i .  Gmina K o ­
tlin w  P o w e c ie  Krotoszyńskim. —  32 . Obyw'atele i Mieszkańcy M. Goraia 
w Powiecie Tarhogrodzkim. —  35 . O bywatele i mieszkańcy tak  Chrześcia- 
nie iakoteź i starozakonni M. Rogoźna w  Powiecie Obornickim. —  34 . L i ­
czni Obywatele szlachta i O bywatele Gminni Pow ia tu  Seyneńgkiego, k tó­
rzy  nie mcgli łub prawra nie mieli znaydować się na zgromaozemach poli­
tycznych. —  50 . Nauczyciele szkół w ie jsk ich  Powiatu  Ostrzeszcwskiero. 
56 . Felix  Bromirdii Podpisarz Sądu Pokoiu Pow ia tu  Włodawckiego. 57. 
Gmina Rrzegocin w  Powiecie Krotoszyńskim. .— 38 . Ur. X aw ery  K oszut­
ski. —  09. Gmina Ninin w Powiecie Obornickim. —  4o. Duchowieństwo
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D yecezy i Chełm skiey obrządku G recko Unickiego D ekana tów  Chełm ski go 
Bialskiego —  Siedleckiego —  KraśnostftW ikiego L  bełskiego —  T y sz o -  
w ieckiego —  M iędzyrzyckiego —  L e s i c k i e g o  Sokołowsk ego -— 't  om a­
szowskiego. —  4 i .  Nauczyciele szkół .w iey sk ich -P o w ia tu  Obornickiego. 42. 
O byw ate le  P o w ia tu  W a r ts k ie g o ,  k tó rz y  na zgrom adzeniach  po litycznych  
znaydow ać  się nie mogli. —  43. U rzędn icy  i Oflicyal ś s Leśni U rzędu Leśne­
go Pobianickiego. —  44. (Jr. Adam O r w a t  f t ja rn ik  O by  w. z P o w ia tu  W ie lu ń ­
s k i e g o .—  45- Nauczyciele szkół .Parafialnych P o w ia tu  .Sieradzkiego. —  46. 
Adam  H r a b ia -P a ry s  były  M arsza łek  K-otifederacyi Ba- ik iey  W o ie w o d z tw a  
Sandomirgkiego. — 4 7 ,. W . W in c e n ty  H ra b ia  W ie lo p e h k i .  —  4 8 . - U r .  F r a n ­
ciszek Sal. Sroczyński. —  4g W . X , L u d w ik  O sto ia  z Siemoni S iemoński 
K anon ik  kadedry  K ieleckiey. — • 5o> U r.iJC ry  pin Z b l a n k i  C iołek Żeleński 
5 i .  O byw ate le  P ow ia tu  Gostyńskiego-, k tórzy, na  Seytalku nie byli w  licz­
bie 1 1 . —  52. G m in a  £>łow vy Pow iecie  Gqstyńskibnu 53. Sąd Poko iu  P o ­
w ia tu  Ł ęczyckiego . —- 54. G m iny P o w ia tu  O bornickiego G a ib a tk a  —  N ie -  
m ieszków, Bzów  —  W y szy n y  —  Lam ieszkanie . —  55. M ieszkańcy s ta roza-  
komii M* K leczew a w  Pow iec ie  P y zd rsk im . 56. G m iny  P o w ia tu  P yzd rsk ie -  
go P ie trkow ice  —  Z erkow  czyli Z o łkow  •—  O strow ąź  tu d z ie ż  Synagoga 
M. Ślesina. —  5j .  O byw ate le  P o w ia tu  Siennickiego w  liczbie 7 . —  58. 
O byw ate le  C lirzeicianie  i s larozakonni M. K e y n y  w  D epartam encie  B ydgo­
skim. —  5g. O byw ate le  i mieszkańcy' M. W . Terespo la  w  D epa r tam enc ie  
Siedleckim. —  6 0 . O byw ate le  i m ieszkańcy M . Sw arzędza  w  Pow iec ie  P o ­
znańskim. —  6 1 . O byw ate le  P o w ia tu  Częstochowskiego, k tó rzy  na zgrom a­
dzeniu  G m innem  Po litycznem  znaydow ać się n ie  mogli. —  6 2 . M ieszkańcy 
w yznan ia  M oyzeszowego m iasta  Częstochow y. —  63. O b y w a te le  i m ieszkań­
cy miasta O brycka  w  Pow iec ie  O bornickim , —  64. W .  Garczyński byw szy  
Sędzia  Poko iu  P o w ia tu  Babim osLkiego. —  65. W .  Jozef  D łu sk i  Obyw'atel 
D e p a r ta m e n tu  Lubelsk iego .


